
Dzięki inicjatywie
robotnikom

nie będzie
przerwy w pracy
huty »Wawel«

W dniu 24 bm. pracownicy pań
stwowej huty szkła nr 2 „Wawel"
oddali do użytku piec, zbudowany
systemem gospodarczym. Dotych
czasowy piec był na wygaśnięciu.

Wybudowanie nowego pieca sy
stemem gospodarczym przynosi o-

gromną oszczędność, poza tym nie
będzie przerwy w procesie produk
cyjnym. Prowizoryczne obliczenie

pozwala przypuszczać, że pracowni
cy huty szkła zaoszczędzili przy bu
dowie samej wanny pieca około 4,5
miliona zł. (er)

NA KONFERENCJI PRASKIEJ

Sesja jesienna Nie ma w budownictwie martwych sezonów

IMIĘ
rozpoczyna się
w di. 28.10

PREZYDENT RP Bolesław
Bierut zarządził zwołanie

zwyczajnej sesji jesiennej Sej
mu Ustawodawczego w dniu
28 bm.

W związku z tym Marszalek
Sejmu wyznaczył posiedzenie
w tymże dniu o godz. 11.

Porządek obrad zawiera:

1) ratyfikację układu między
Polską i Niemiecką Republiką
Demokratyczną z 6.7 br. w

sprawie granicy państwowej,
2) przedłużenie międzynaro

dowej konwencji sanitarnej w

żegludze powietrznej,
3) zmiana niektórych przepi

sów prawa o aktach stanu cy
wilnego.

nie dozna żadnego zahamowania

Wczoraj
rozpoczęto
budowę szkoły
tu Kurdtuanoiuie
PRZED kilku dniami porusza

liśmy w „Echu", sprawę roz

budowy szkoły w Kurdwanowie.

Donieśliśmy wówczas, że Fun
dusz Budowy Szkół przeznaczył
odpowiednie sumy na jej wykona
nie.

Sumy te muszą być zużytkowa
ne do końca bieżącego roku.

Zwracaliśmy się wówczas do wy
działu oświaty MRN z wezwaniem
o przyśpieszenie realizacji budo
wy. w przeciwnym bowiem razie
nie zużytkowane kredyty przepa-
dną.

Jak się dowiadujemy, w dniu

wczorajszym rozpoczęto rozbu
dowę szkoły kurdwanowskiej. Po
trzebne materiały są na miej
scu i wydział oświaty MRN za
pewnia, że przewidziane roboty
zostaną w terminie zakończone.

Niesłychanie ważny problem u-

zyskania należytych warunków
nauki dla dzieci robotniczej dziel
nicy Kurdwanów został tym sa
mym rozwiązany, (zl)

W okresie tym wykonamy
20-25 procent całorocznych
planów budowlanych

IĄ7 CAŁYM kraju prowadzone są intensywne przygotowania do
** zimowego sezonu w budownictwie — oświadczono przedstawi

cielowi „Echa" w Instytucie Technicznym Budownictwa. Przez
całą zimę prowadzone będą w tym roku budowy przemysłowe i miesz
kaniowe na skalę dotychczas w Polsce nie spotykaną. Dzięki temu w

miesiącach zimowych wykonamy od 20 do 25 procent całorocznych
naszych planów budowlanych. Utrzymamy też wysokie zatrudnienie

w budownictwie.

NA budowach przygotowuje się
urządzenia zabezpieczające

przed mrozami,.gromadzi specjalne
maty i zawczasu zwożony jest po
trzebny materiał. Dla robotników
budowlanych przygotowano wiele
tysięcy ciepłych ubrań, tzw. wató-
wek, rękawic i okryć zabezpiecza
jących przed opadami.

Na terenie poszczególnych bu
dów robotnicy zabezpieczają doły
wapienne, chronią piasek przed za

'

moknięciem i zamarznięciem itp.
W tym roku w pełni wykorzysta
my doświadczenia radzieckiego bu
downictwa zimowego, gdzie mimo
mrozów sezon budowlany
przez cały rok.

W pełni też będą prowadzone
prace wewnątrz nowych budynków,

do zorganizowania
na Ziemiach Zachodnich

ŁYCH DIECEZJI KOŚCIELNYCH : I

WARSZAWA PAP. Urząd do Spraw Wyznań
w dniu 23 bm. aa ręce sekretarza Episkopatu —

skupa Z. Choromańskiego

i
przesłał i
ks. bi-

które przed zimą doprowadzone zo
stały pod dach;
VX7 PROWADZAJĄC na szeroką
’» skalę budownictwo zimowe—

potwierdzamy tym samym wyższość
gospodarki socjalistycznej nad pry
watną. W sezonie, który dawniej
był martwy, w którym prywatny
kapitalista nie troszczył się o byt
robotnika budowlanego, obecnie

znajdujemy pracę dla wielkiej ilo
ści robotników budowlanych, a kra

jowi dajemy szybciej nowe domy i

fabryki. E. P.

Zwycięska ofensywa

wyzwoleńcza
ludowych wojsk

Yietnamu
GENEWA

Jak podaje
działy Armii

prowadzą w

Terror faszystowski
w Stanach

Zjednoczonych

3,5 tysiąca
cudzoziemców
na liście

niepożądanych"JJ
WASZYNGTON.

W STANACH Zjednoczonych roz

winęła się fala aresztowań
osób, umieszczonych na tzw. „liście
niepożądanych cudzoziemców". O-

gólem akcja „oczyszczania USA z

elementów wywrotowych" ma ob
jąć 3,5 tys. cudzoziemców. Przeciw

aresztowanym będzie wszczynane
Postępowanie deportacyjne, lub też

oni wtrącani do więzień na

podstawie ustawy „Mac Carrana".

W poniedziałek o północy u-

Plynąl ostateczny termin „dobro
wolnej" rejestracji komunistów
zarządzonej na podstawie ustawy
„Mac Carrana". Zgodnie z dekla

racją partii komunistycznej, za
powiadającej niepodporządkowa
nie się tej ustawie, jako sprzecz
nej z konstytucją, osoby objęte
ustawą „Mac Carrana" bojkotu
ją zarządzenia rejestracyjne. Do

tychczas ministerstwo sprawie
dliwości może się pochwalić je
dnym wypadkiem „dobrowolnej"
rejestracji.

Wkrótce nowy
konkurs „Echa"

dla dzieci

następujące pismo-
Porozumienie między

wicielami Rządu B. P. i Episkopa
tem z dnia 14 kwietnia br. w spo
sób jasny i niedwuznaczny ustala
w punkcie 3, że na Ziemiach Od
zyskanych zamiast dotychczaso
wych administratorów diecezji
winni być stali biskupi ordynariu
sze, a zamiast tymczasowych ad
ministratorów parafii — stali pro
boszczowie, podobnie jak na innych
terenach Państwa Polskiego.

Od czasu zawarcia Porozumie
nia minęło przeszło 6 miesięcy. W
czasie tym podpisany został układ |
między Rządem R. P. a Rządem
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej, dotyczący wytyczenia ist
niejącej granicy na Odrze i Ny
sie. Układ ten jest formalno -

prawnym przypieczętowaniem fak
tu przynależności po wieczne cza
sy Ziem Odzyskanych do Polski.

Równocześnie wszelkie rewizjo
nistyczne, antypolskie, hitlerow
skie i imperialistyczne czynniki
wszczęły — w ramach swej obłę
dnej nagonki wojennej — zbrodni
czą kampanię przeciwko naszej
granicy zachodniej, nasilając ją
coraz gwałtowniej i wiążąc z re-

militaryzacją Niemiec Zachodnich.
Nie bacząc na to, władze Koś

cioła Katolickiego, miast przyśpie
szyć realizację swego uroczystego
zobowiązania, nadal utrzymują na

odcinku kościelnym stan tymczaso
wości na Ziemiach Odzyskanych.
Taka postawa narusza umowę i
jaskrawo koliduje z interesem
państwowym i narodowym Polski
i jest na rękę tylko czynnikom an
typolskim i wszelkim siłom agresji
i podżegania do wojny.

Ponieważ nic nie może stać na

przeszkodzie pełnej stabilizacji
prawno - politycznej na Ziemiach
Zachodnich, Rząd R. P. nie za
mierza dłużej tolerować na teryto
rium Państwa Polskiego takiego,
stanu rzeczy i wzywa Episkopat
Polski do zlikwidowania obecnego
stanu tymczasowości stanowisk
kościelnych na Ziemiach Zachod
nich, podkreślając z naciskiem, że
zasłanianie się względami formal
nymi w sprawie tak istotnej wagi
nie stanowi żadneao usprawiedli
wienia-

przedsta-
i

prasa francuska, oćl-

Ludowej Vietnamu
dalszym cia.gu ofen

sywę. Oddziały francuskiego kor
pusu ekspedycyjnego zmuszone

zostały do opuszczenia miejscowo
ści Szok-Fai-Szan. Donoszą rów
nież o silnych atakach Armii Lu
dowej na drodze między Hanoi i

Haifong.

KoresDondent ,,Echa‘‘

PISMO Urzędu do Spraw
Wyznań na temat likwida

cji stanu tymczasowości stano
wisk kościelnych na naszych
Ziemiach Zachodnich wyraża
zdecydowaną naszą wolę peł
nej stabilizacji prawno-polity-
cznej nń. całym obszarze nasze
go kraju. Jest ono zgodne z po
stanowieniami Porozumienia,
zawartego przed pół rokiem
między przedstawicielami Rzą
du R. P. i Episkopatu.

W akcie ■Porozumienia Epis
kopat stwierdził, „że zarówno

prawa ekonomiczne, historycz
ne, kulturalne, religijne, jak i
sprawiedliwość dziejowa wy
magają, aby Ziemie Odzyska
ne na zawsze należały do Pol
ski" i „wychodząc z założenia,
że Ziemie Odzyskane stanowią
nieodłączną część Rzeczypo
spolitej" uznał konieczność zli
kwidowania stanu tymczaso
wości na tych < ziemiach.

W ciągu tego półrocza za
szły w życiu międzynarodo
wym wydarzenia, które pro
blem ten uczyniły jeszcze bar
dziej palącym. Między Polską
i Niemiecką Republiką Demo
kratyczną został zawarty u-

kład o ostatecznym wytycze
niu istniejącej granicy na

Odrze i Nysie. Układ w Zgo
rzelcu, aprobowany przez na
ród niemiecki w wyborach z

dn. 15 bm. ostatecznie zlikwi
dował stan tymczasowości na

naszych Ziemiach Zachodnich.

JEDYNIE w zakresie spraw
kościelnych nic nie uległo

zmianie. W czyim to leży in

teresie? Na pewno nie leży w

interesie narodu polskiego i
polskiej racji stanu.

Utrzymanie obecnego stanu

rzeczy leży natomiast w inte
resie tych, którzy odbudowują
hitlerowski Wehrmacht, w in
teresie wrogów Polski, wro
gów pokoju, hitlerowców i
ich protektorów — amerykań
skich spadkobierców Hitlera,
którym potrzebna jest pożyw
ka dla ich wściekłej nagonki
wojennej.
NARÓD polski domaga się

zlikwidowania stanu tym
czasowości na odcinku kościel
nym na Ziemiach Zachodnich.
Domagają się tego ludzie wie
rzący, których stan obecny na
raża na konflikt między uczu
ciami narodowymi i religijny
mi. Domagają się tego patrio
tyczni duchowni, którzy w nie
jednokrotnych wystąpieniach
dali temu wyraz.

Taki stan rzeczy nie może

być nadal utrzymany. Pis
mo Urzędu podkreśla z

naciskiem, że postawa Epi
skopatu, który w ciągu
pół roku nic w tej dziedzinie
nie uczynił „narusza umowę i
jaskrawo koliduje z interesem
państwowym i narodowym
Polski i jest na rękę tylko
czynnikom antypolskim i wszel
kim siłom agresji i podżega
nia do wojny".

Na wezwanie do zlikwidowa
nia obecnego stanu tymczaso
wości stanowisk kościelnych
na Ziemiach Zachodnich, Epis
kopat Polski musi odpowie
dzieć jasno i bez zasłaniania
się względami formalnymi.

Z inicjatywy rządu ZSIttł
wdn.20i21bm.odby

ła się w Pradze Konferencja
Ministrów Spraw Zagranicz
nych ośmiu państw. Na zdję
ciach od góry: Min. Mołotow
w rozmowie z min. Modzelew
skim, min. Molotow z Prezydent
Gottwald na przyjęciu w Pa
łacu Czermińskim i min. Mo
dzelewski w rozmowie z wice-
min. Skrzeszewskim i amb.

Groszem.

Niew28alew8dni
założą robotnicy

a

tu miasteczku AGH

WCZORAJ robotnicy oddziału
IV Zjednoczenia Krakowskie

go Państwowych Przedsiębiorstw
Budowlanych, pracujący przy mia
steczku studentów Akademii Gór
niczo-Hutniczej w Krakowie, roz
poczęli montaż ogrzewania central
nego o długości 600 m.

Harmonogram pracy przewidu
je ukończenie tych robót w cią
gu 28 dni. Zajęci na tym odcin
ku pracy robotnicy chcąc jednaK
czynnie uczcić 33 rocznicę Rewo
lucji Październikowej — zobowią
zali się do wykonania tej pracy
w ciągu 8 dni.

Punktualnie o godz. 9.30 trzy
brygady pod przewodnictwem spa
waczy Tadeusza Jurgi, Ludwika
Słowika i Stanisława Skałki przy
stąpiły do pracy.

Można się spodziewać, że przy
montowaniu centralnego ogrzewa
nia padną wysokie normy, gdyż jak
z pobieżnych obliczeń wynika, prze
ciętna norma dzienna będzie 300

proc.
W toku rozpoczętej już pracy

przybył rektor Akademii Górniczo-
Hutniczej dr Walery Goetel, który
troszczy się o każdy odcinek budo
wy. Wyraził on robotnikom życze
nia jak najlepszych osiągnięć w po
wziętym zobowiązaniu, (jot.-pol.)

hancis Gremieuz

t<jletonuje z Paryża:

Kemilitaryzacja
Niemiec Zach,
to przygotowanie
wojny przeciwko
Francji
Debata we francusk.im
Zo romadzerii u Naro do wym

PARYŻ.
\NEGDAJ w godzinach wie-

czornych odbyła się ■we Iran
cuskim Zgromadzeniu Narodowym
debata na temat remilitatyzaćji
Niemiec Zachodnich. Jest rzeczą
charakterystyczną, że i’ząd dla
stworzenia odpowiedniej atmosfe
ry, przed przystąpieniem do debaty
na temat remilitaryźacji przedsta.
wił ’

szereg’ projektów
'

ustaw, ma
jących na celu przeprowadzenie
amnestii wśród byłych kolabora-

cjonistów.
JAKO pierwszy zabrał głos w debacie

premie' Pleven, który powtórzył stek
zwykłych oszczerstw w stosunku do Związku
Radzieckiego. Stwierdził on, że „armia euro-,
pejska nie ma być mozaiką różnych armii,
ale ich amalgamatem”. Wynika z tego, że
żołnierz francuski w przyszłej „armii euro
pejskiej” ma znaleźć się obok swego nie
dawnego okupanta i guębiciela, żołnierza

hitlerowskiego. ••

P.. Plecenie zabrał glos Paul Reynaud, zwa
ny we Francji symbolem zdrady, który oczy
wiście opowiedział się za zbrojeniem Niemiec
Zachodnich i utworzeniem nowego Wehr
machtu.

Jest rzeczą charakterystyczną, że nawet

zdecydowanie prawicowy deputowany Louis
Marin opowiedział się przeciwko remilitary-
zacji, stwierdzając, że przeciwstawienie się
remilitaryźacji jest obowiązkiem narodowym.

Następnie w imieniu frakcji ko.
munistycznej przemawiał Flori-
mende Bonte, który stwierdził, że
mówienie o „czerwonym niebezpie.
czeństwie" jest jedynie pretekstem
do przygotowania zdrady narodo.
wej. Remilitaryzacja Niemiec Za
chodnich. to przygotowanie wojny
przeciwko Francji — zakończył de
putowany komunistyczny.

Tylko jeden mecz
Polska-Bołgaria

GKKF otrzymał depeszę od buł
garskiego KKF, odwołującą spot
kanie Bułgaria B — Polska B w

Chorzowie w przyszłą niedzielę.
Mecz pierwszych drużyn obu
państw zostanie rozegrany bez
zmiany w Sofii w niedzielę.



ECHO KRAKOWSKIEStr. 2

uzasadnił w Komisji
Politycznej ONZ

deklarację
radziecką

w sprawie usunięcia

groźby
nowej wojny
oraz w sprawie
utr walenia

pokoju
i bezpieczeństwa
narodów

NOWY JORK.
Deklaracja w sprawie usunięcia

groźby nowej wójny oraz utrwa
lenia pokoju i bezpieczeństwa na
rodów została wniesiona przez
min. Wyszyńskiego pod obrady
Komisji Politycznej Zgromadzenia
Ogólnego NZ.

Min. Wyszyński w dłuższym
przemówieniu uzasadnił propozy
cję radziecką.

Stwierdził on, że propozycje zło
żone przez delegację ZSRR zmie-

'

rzają do urzeczywistnienia celów i
zasad ONZ, ustalonych w Karcie
a wydarzenia w Korei i w innych
częściach Pacyfiku potwierdzają
ważność wspólnych wysiłków pię
ciu mocarstw dla zapewnienia po
koju.

Min. Wyszyński zdemaskował
imperialistyczny charakter poli
tyki USA i Anglii, ich politykę
siły i dyktatu, politykę, która

jest bezowocna. Wykazał on ca
łą ciasnotę rachub podżegaczy
wojennych, zapominających, że
„na bombę jest bomba".
Szczegółowo omówił min. Wy

szyński propozycje radzieckie, do
tyczące kontroli energii atomowej.

W zakończeniu mówca podkre
ślił, że przyjęcie propozycji ra
dzieckich zadałoby stanowczy cios

wszystkim agresywnym zamierze
niom podżegaczy wojennych oraz

przyczyniłoby się Ogromnie do U-
trwalenia pokoju i bezpieczeństwa.
Delegacja Związku Radzieckiego
wzywa wszystkie inne delegacje,
by przyczyniły- się do osiągnięcia
tego celu.

Bezprawne
aresztowanie

wicekonsula
polskiego
w Tuluzie
Ostry protest
Rządu RP

Rząd Polski przesłał ministro
wi spraw zagranicznych Franc
ji notę w sprawie naruszenia

prawa i powszechnie stosowa
nych obyczajów międzynarodowych
przez organa policji francuskiej..
Nota podaje fakty:

1) aresztowania w dniu 21 bm.
wicekonsula p. Skrzyni, jego żony
i 3-letniej córeczki na dworcu w

Paryżu.
2) aresztowania jednocześnie z

j>. Skrzynią pracownika konsula
tu w Tuluzie, p. Łukowicza. żona
wicekonsula i jej córeczka zo
stały po 5 godzinach zwolnione,
natomiast p>p. Skrzynia i Łuko
wica zostali odwiezieni do Tulu
zy, gdzie p. Łukowićz został zwoi

niony, a wicekonsul Skrzynia o-

sadzony w więzieniu jako oskar
żony o rzekomą działalność szpie
gowską.

Przegląd powyższych faktów

pozwala stwierdzić, że postępowa
nie władz francuskich w stosun
ku do pana i pani Skrzyni oraz

p. Łukowicza stanowiło ciężkie
pogwałcenie prawa i zwyczajów
międzynarodowych, czemu towa
rzyszył szereg aktów pospolitej
brutalności.

Wicekonsul Skrzynia jest po
siadaczem paszportu dyploma
tycznego, jege aresztowanie więc
stanowi niezwykle ciężkie naru
szenie prawa i powszechnie stoso

wanych zwyczajów międzynaro
dowych.

Nota domaga się natychmiasto
wego zwolnienia bezprawnie i bez
podstawnie aresztowanego wice
konsula.

Haniebna lista bestialskich zbrodni

Mord na 9 robotnikach
z fabryki uj Chodakotrie

Proces członków
b. wileńskiej komendy AK

W
DRUGIM dniu rozprawy przeciwko organizatorom tzw. „Mo
bllizacyjrtego Ośrodka Okręgu Wileńskiego AK" sąd przesłu
chiwał w dalszym ciągu głównego oskarżonego Olechnowicza.

partyzantkę radziecką walkami
„spotkaniowymi".

Oskarżony przypomina sobie
tekst jednej z ulotek, rozrzuconych
w tym czasie na Wileńszczyźnie, w

której został on określony jako
prostytutka polityczna, a jego bry
gada nazwana oddziałem faszystów
skim.

Oskarżony usiłuje zaprzeczyć, że
w okresie od lutego do maja 1944
r. w rejonie Waśniewo urządził kil
kanaście zasadzek na partyzantów
radzieckich, przyznając się nato
miast, że w tym okresie jego „bry
gada" wspólnie z „brygadą VI"

przeprowadzała „oczyszczanie tere
nów".

Przewodniczący: Czy Niemcy
wiedzieli, że zwalczacie partyzant
kę radziecką?

Oskarżony: Tak. Słyszałem o tym
w czasie przesłuchiwania W gesta
po.

Szendzielarz wyjaśnia dalej, że

wiosną 1944 r. w czasie podróży
do Wilna został zatrzymany przez

gestapo. Przyznał on się od ra
zu, że jest dowódcą „brygady"
wileńskiej AK, wówczas zapro
ponowano mu współpracę.
Szendzielarz zeznaje dalej, że w

chwili zbliżania się. ofensywy ra
dzieckiej, a następnie po wyzwole
niu kraju przez Armię Radziecką
przedarł się ze swoją bandą na te
reny województwa białostockiego,
gdzie podporządkował się początko
wo komendantowi białostockiego
okręgu AK pseudonim „Mścisław".

Odpowiedzialność za dywersję i

napady rabunkowo - terrorystycz
ne, uprawiane przez jego bandę na

terenie Białostocczyzny po wyzwo
leniu kraju, oskarżony usiłuje prze
rzucić częściowo na „Mścisława".
Oskarżony przyznaje, że banda je
go „zdobywała" pieniądze i zao
patrzenie drogą napadów rabun
kowych oraz mordowała funkcjo
nariuszy władz państwowych, u-

prawiała dywersję itp.

HANIEBNA SŁUŻBA

p RZEWODN1CZĄCY wylicza o
•* skarżonemu długą listą mor

derstw, dokonanych na działaczach
demokratycznych oraz żołnierzach
polskich i radzieckich, aktów dy
wersji i napadów rabunkowych,
dokonanych przez bandę Łupaszki
na terenach Białostocczyzny.

Szendzielarz potwierdza wiele
objętych wykazem potwornych
zbrodni, zasłaniając się co do resz
ty brakiem pamięci.

Oskarżony zeznaje dalej, że po
pewnym czasie opuścił woj. biało
stockie 1 podporządkowując się
współoskarżonemu Olechnowiczo
wi jako komendantowi okręgu wi
leńskiego AK, przeniósł działalność

I swej bandy n>a tereny Pomorza. .

KWIECI®
44- Wicepremier Mołotow powró
cił ż Pragi do Moskwy po zakoń
czeniu konferencji ministrów
Spraw Zagranicznych 8 państw.
44- Dziennik moskiewski „Praw
da" komentując wyniki wykonania
kwartalnego planu gospodarczego
ZSRR stwierdza, że stanowią one

nowy wspaniały dowód wyższości
systemu socjalistycznego.
44* W Ministerstwie Sowchozów
ZSRR odbyło się przyjęcie dla ba

wiącej w Moskwie delegacji robot
ników PGR.

Odpowiadając na pytania proku
ratora, oskarżony podał dalsze
szczegóły, dotyczące działalności

wywiadowczej „Mobilizacyjnego
Ośrodka AK“. W maju i czerwcu

1945 r. raporty szpiegowskie spo
rządzali Szczepański, Stachowicz,
Kuczyński, Tomaszewski i inni
członkowie nielegalnej organiza
cji. Raporty te przesyłane były do

Londynu za pośrednictwem nieja
kiego Moretowsklego. Zawierały
one wiadomości z terenu kraju 0-
raz z Wileńszczyzny. W później
szym okresie działalność wywiadu
została wzmożona z polecenia gen.
Kopańskiego, który żądał stałych
raportów miesięcznych. Olechno
wicz utworzył specjalną komórkę
szpiegowską, sam stając na jej cze

le.

DOLARY, DOLARY...

44* Rżąd Chińskiej Republiki Lu

dowej wyznaczył 9-osobową delega
cję, która reprezentować będzie
Chiny w Radzie Bezpieczeństwa w

czasie rozpatrywania skargi na

agresję amerykańską na Taiwa-
nie. O fakcie tym minister spraw
zagranicznych Chińskiej Republiki
Ludowej Czou En-lai zawiadomił
sekretarza generalnego ONZ Tryg
Ve Lie prosząc go o umożliwienie
szybkiego otrzymania dla członków
delegacji wiz wjazdowych do USA,
jak również zagwarantowania im

przywilejów i praw dyplomatycz
nych.
44- KC Komunistycznej Partii
Francji ogłosił protest przeciwko
bezprawnemu wyrokowi wydanemu
w Tulonie na marynarza Martina,
który został skazany na 5 lat wię
zienia za występowanie przeciwko
wojnie w Vietnamie.

44- W czasie ostatnich wyborów
do rad terenowych na Węgrzech
97,8 procent głosów padło na

Front Ludowy.
44- Szef delegacji Chińskiej Re
publiki Ludowej, która przybyła
do W. Brytanii na zaproszenie
Tow. Przyjaźni Angielsko - Chiń
skiej, Lu Nin-i, w czasie przyjęcia
wydanego w Londynie przez se
kretarza Komitetu Wykonawczego
Labour Party Morgana Philipsa,
oświadczył, że Chiny Ludowe nie
będą stały na uboczu w sprawie
agresji w Korei lecz przejawią
swoją sympatię i udzielą poparcia
narodowi koreańskiemu w walce
przeciwko obcej agresjii.
44- W związku z pobytem w Me
diolanie przedstawiciela t. zw. pla
nu Marshalla — Daytona, doszło
tam do burzliwych demonstracji
antyamerykańskich.

□ Rada Ministrów uchwaliła sze

reg projektów dekretów, a m. in.
o zawodzie lekarza, który to de
kret usunie wszelkie przeżytki z

okresu przedwojennego.
□ Prezydent RP przyjął na au
diencji nowomianowanego ambasa
dora RP w Moskwie — Kazimie
rza Jasińskiego.
□ Po zakończeniu obrad mini
strów Spraw Zagranicznych 8
państw w Pradze powróciła do
Warszawy delegacja polska z mi
nistrem Modzelewskim i wicemini
strem Skrzeszewskim na czele.

□ Z okazji Dnia Narodów Zje
dnoczonych odbyła się w Warsza
wie uroczysta akademia.
□ Przygotowania do obchodu Mie
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko - Radzieckiej przebiegają w ca

łym kraju pod znakiem wzmożonej
walki o pokój i o przyśpieszenie
wykonania zadań Planu 6-letniego.

OLECHNOWICZ stwierdza, że

rozporządzał wówczas poważ
nymi funduszami. W posiadaniu
„Ośrodka" było około 500 dalarów
złotych, 200 rubli złotych i około
30 tysięcy dolarów papierowych. W
1946' roku „kurier" Bukowski przy
wiózł jeszcze około 10 tysięcy dola
rów, a sam oskarżony, powracając
z Paryża, 1000 dolarów.

Oskarżony przyznał, że wysyłane
przez niego wiadomości szpiegow
skie — w szczególności dotyczące
wojska — mogły być wykorzysta
ne przez zagraniczne ośrodki dy
spozycyjne przeciwko władzy lu
dowej w Polsce.

Przesłuchany z kolei oskarżony
Borowski utrzymuje, że współpra
cę z kontrwywiadem niemieckim
„Abwehrstelle" w Wilnie nawią
zał z polecenia komendy wileń
skiej AK rzekomo w celu „rozpra
cowania" tei komórki niemieckiej.

W styczniu 1944 r. współpracują
ca z Niemcami grupa AK otrzyma
ła od Głębockiego (pseud. „Cecy‘
lia") rozkaz zamordowania 3 miesz
kańców wsi Rudziszki. Przyznając
się do udziału w tej akcji, oskarżo

ny zeznaje. że przy dokonywaniu
morderstwa asystowali Niemcy z

miejscowej placówki „Abwehr
stelle".

„BLUME"

JEŚLI chodzi o działalność po wy
zwoleniu — Borowski przy-

znaje, że otrzymał od Olechnowi
cza polecenie rozprowadzenia „za
pomóg" pomiędzy b. członków Wi
leńskiej AK, przyznaje też, że sta
rał się on wcisnąć swoich ludzi do

departamentu lotnictwa cywilne
go.

Prokurator: Może oskarżony po
wie, co to było „Blume" ?

Osk.: Był to kryptonim, pod któ
rym władze niemieckie zaszyfro
wały utworzoną przez nas sieć in
formacyjną.

Prokurator: Kto wchodził w

skład tej sieci.
Osk.: Ja, dwaj bracia Łozińscy i

Subortowicz.

Prokurator: Czy aresztowanie Na

mysłowskiego i Borysewicza było
na rękę Niemcom?

Osk.: Tak, było.to po ich myśli.
Prokurator: A kto zdecydował,

aby ich oddać w ręce hitlerow
ców?

Osk.: Nasze władze AK. Taki

był rozkaz z góry.
Podając dalsze szczegóły współ

pracy wileńskiego okręgu AK z

okupantem, Borowski mówi: „W
maju, gdy widziałem się z przed
stawicielem kontrwywiadu niemiec
kiego, ten spytał mnie, czy przez
ludzi, których mam w terenie mógł
bym dostarczyć Szczerbcowi list".
Oskarżony przyznaje, że list ten

przyjął. W dalszym przekazywaniu
listu „Abwehrstelle" brał również
udział współoskarżony Olechnowicz.

KRWAWY HERSZT

rt KOLEI przed Sądem staje o-

skarżony Szendzielarz Zyg
munt — osławiony „Łupaszko",
herszt terrorystyczno - rabunko
wych band „Ośrodka Mobilizacyj
nego Wileńskiego Okręgu AK".

Oskarżony Szendzielarz do zarzu

canych mu zbrodni i przestępstw
przyznaje się częściowo. Zeznaje
on, że od połowy 1943 r. był do
wódcą tzw. „V brygady" wileńskiej
AK. Brygada ta pod jego do
wództwem zwalczała oddziały par
tyzantki radzieckiej. Oskarżony o-

kreśla wykrętnie organizowane
przez siebie napady i zasadzki, na

zapisanego tekstu scenicznego;
zespołu znają masą piosenek i co

którejś z nich porozumiewają się
w sposób niewidoczny i blyska-

Szendzielarz bez skrupułów ob
erża współoskarżonego Olechno
wicza, stwierdzając, że dawał mu

on kolejne rozkazy dotyczące dzia
łalności je^o bandy. Oskarżony ze-

znaje m. m. że Olechnowicz zale
cał rabowanie pieniędzy oraz da
wał rozkazy mordowania funkcjo
nariuszy służby bezpieczeństwa.

Przewodniczący: Czy w lutym
1946 r. we wsi Mążenin oskarżony
dał.rozkaz zamordowania funkcjo
nariusza Urzędu Bezpieczeństwa
Publicznego Franciszka Filczuka?

Osk.f W 1946 roku zgodnie z o-

trzymanym rozkazem dałem roz
kaz zwalczania funkcjonariuszy
bezpieczeństwa. Taki rozkaz dałem
„a la longue".

. Przewodniczący wylicza następ
nie oskarżonemu kolejne zbrodnie,
popełnione przez jego bandę od cza

su podporządkowania się oskarżo
nego współoskarżonemu Olechno
wiczowi.

. Szendzielarz twierdzi, że wypeł
niał tylko rozkazy Olechnowicza.

W tym strasznym wykazie znaj
duje się również m. in. jedna z

najpotworniejszych zbrodni —

zamordowanie w połowie stycz
nia 1947 r. 9 robotników fabryki
w Chodakowie, przejeżdżających
samochodem szosą Seroczyn —

Sterdyń.
Przewodniczący: Cży oskarżony

przyznaje się do wydania grupie
Bartosza rozkazu zamordowania 9
robotników fabryki w Chodako
wi?

Osk.: Tak jest.
Na tym Sąd przerwał rozprawę

do dnia następnego.

Oddziały
koreańskie

stawiają
bohaterski opór
wojskom
napastniczym

Pekin.
Komunikat Dowództwa Naczel

nego Armii Ludowej Koreań
skiej Republiki Ludowo - Demo
kratycznej podaje, że oddziały
Armii Ludowej toczyły na wszy
stkich odcinkach frontu walki o-

bronne z nacierającymi wojska
mi nieprzyjaciela.

Na wschodnim wybrzeżu oddzia

ły Armii Ludowej zatrzymały na
tarcie nieprzyjaciela na północ od

Hamhyng i w rejonie Bugheng.

W kostiumach sprzed 300 lat

tańczy zespół z Żywca
na Festiwalu Zespołów Arpatorskich

(Dalekopisem z Warszawy)
FESTIWAL Amatorskich Zespołów Ligi Kobiet zgromadził w

Warszawie przeszło 60 zesp ółów, przybyłych z najrozmait-

o wysokim zresztą poziomie artystycz-
zespoły zasługują na specjalne wyróż-

kurpiowski. Zespoły te mają charak

' warszawie prze;
szych dzielnic Polski.

Obok zespołów typowych,
nym i repertuarowym; trzy
nienie: żywiecki, góralski i , .

ter czysto regionalny, zarówno pod względem strojów, jak gwary
i repertuaru, który stanowią regionalne pieśni, tańce oraz obrzędy
ludowe.

Zespól z żywca posiada autentyczne ko
stiumy żywieckie, przy czym niektóre z nich
liczą już 300 lat! Stroje kobiece składają
się z misternych koronek, nad których ręcz
nym wykonaniem przepracowano na pewno
niejedną godzinę. Zespól ten odtańczy! kil
ka ciekawych, historycznych tańców żywiec
kich — jak szewski, tnietlosz itp. Zespól
góralski wykonał wiązanką tańców oczywi
ście — zbójnickich, zespól Zaś kurpiowski Z

gminy Myszenice wystąpił ze starannie opra
cowanym obrazkiem scenicznym: wieczór i
wesele na Kurpiach. Zespół ten jest świetnie
zgrany i formą jego pracy jest... improwiza
cja. Długi czas zespół ten nie posiada! usta
lonego i ' ''"

członkowie
do wyboru
na scenie
wiczny.
pRZYBYŁE do Warszawy zespo-
*• ły otoczone są troskliwą opie

ką. Inaczej zresztą było przed woj
ną, o czym świadczy lip. taki fakt:

Dawny zespół myszyniecki został
zaproszony przez rząd sanacyjny
do Warszawy, aby dać przedsta
wienie; po przedstawieniu zespół z

braku funduszów i opieki musiał

pieszo wracać do Myszyńca.
Dlatego też, wychodząc po skoń

czonym popisie, obserwujemy z

przyjemnością pakowne autobusy
PKS, czekające przed teatrem na

wszystkich artystów-amatorów; a

to jest przecież drobnym tylko
przejawem opieki, którą w szero
kim zakresie otacza się dziś ze
społy (gr)

Przyjacielski
mecz Repr. B
uj Karwinie

z Polonią w CSR
(KARWINA, tel. wł.)

Powracająca z Brna piłkarska
reprezentacja Polski rozegrała we

wtorek spotkanie przyjacielskie w

Karwinie z reprezentacją Polonii
czeskiej. Drużyna nasza wystąpiła
w składzie złożonym w większości
z zawodników śląskich i odniosła
zwycięstwo 4:0 (3:0).

Skład drużyny: Szymkowiak,
Barwiński i Pytlik, Marloch, Du
da i Słoma, Trampisz, Rajtar, Jan
kowski, Więcek i Wiśniewski. Po

przerwie grali Szczepański, Anioła
i Krasówka.

Bramki zdobyli Marloch z wol
nego, Jankowski (reprezentant
polskich juniorów) — 2 i Anipła.
Mecz odbywał się na boisku wą
skim o nawierzchni żużlowej, któ
ra utrudniała grę.

Z notatnika sprawozdawcy
„Ucha”

Z procesu
członkóuj

b. wileńskiej
komendy AK

DZIWNA PAMIĘĆ
1 ZWYKŁE KŁAMSTWA

OSKARŻONY Olechnowicz ma

dziwną pamięć. Cytuje jed
nym. tchem numery jednostek woj
skowych, nazwiska dowódców i ofl
cerów, określa dokładne położenie
lotnisk, obiektów wojskowych, wia
domości polityczne, wojskowe i go
spodarcze, składające się na rapor
ty wysyłane zagranicę. „Nie parnię
ta" natomiast, ani dat wysyłania
raportówka bardzo słabo przypo
mina sobie fakty ich wysyłania w

ogóle. Poza tym oskarżony Olech
nowicz kłamie.

Bo oczywistym kłamstwem jest
twierdzenie, że współpraca z hitle-
rowcami była tylko taktycznym wy
biegiem.
Kłamstwem jest również jego twier

dzenie, że pieniądze otrzymywana
z zagranicy obracane były na zapo
mogi dla członków AK i ich ro
dzin. Naszpikowana kłamstwem
wreszcie jest jego długa i szeroka
opowieść o koncentracji oddziałów
AK-owskich wokół Puszczy Rudnio
kiej, podczas okupacji, urządzona
rzekomo w celu „ochrony" Wła-
snych oddziałów.

Prawdą jest natomiast, że kon
centracja ta urządzona została W
porozumieniu z hitlerowskim oku
pantem, a przeciwko radzieckim
oddziałom partyzanckim znajdują
cym się w puszczy i prawdą jest,
że tylko załamąnie się pod naporem
Armii Radzieckiej frontu wschod
niego zapobiegło jeszcze jednej
zbrodni hitlerowskich zbirów i ich
polskich kompanów.

RĘKA W RĘKĘ
Z HITLEROWCAMI

OSKARŻONY Borowski „przy
puszcza", że współpraca jego

z hitlerowskim kontrwywiadem za

częła się w momencie spotkania z

peionym oficerem hitlerowskim w

jednym z pokoi Dyrekcji Kolejo
wej w Wilnie. Na pewno zaś wie,
że stał się agentem „Abwehry" w

momencie, gdy otrzymał broń i ob
stawę złożoną z hitlerowców. Ob
stawa ta miała zapewnić oskarżo
nemu osobiste bezpieczeństwo pod
czas „akcji" na ludzi niewygod
nych, ludzi o lewicowych poglą
dach, działaczy Związku Patriotów
Polskich. Takich akcji było kilka.

W styczniu 1944 r. hitlerowcy po
mogli oskarżonemu zamordować
trzech ludzi we wsi Rudzisżki, któ
rych istnienie było nie na rękę
AK-owcom. Ale ponieważ hitlerou
cy nie powinni byli wiedzieć, za Ct
ci ludzie mają być zamordowani
powiedziałem rm-~mówi oskarżony
Borowski — że dokonali oni wieli
napadów na niemieckie transporty,
Poza tym w ogrodzie znaleziono U
nich minę...

Oczywiście podrzuconą przez Bo

rowskiego.
W maju 1944 r. „rozpracowano"

działacza lewicowego Kazimierza

Namysłowskiego i jego żonę oraz

Borysewicza. Ludzie ci byli człon
kami ZPP. „Rozpracowano" ich i

aresztowano, przesłuchano, a na
stępnie oddano w ręce hitlerowców.
Co się z nimi stało dalej, oska/rżó-
ny nie wie.

Dalej — wszystko odbyło się
„zwyczajnie". Wszyscy troje zostet
li zamordowani. (i)

wolitonihLU
MM®

ZATARG 0 SPADEK

Józef Z. uznał za swoją córką dziecko
pozamałżeńskie, Marię Teresę, a gdy zmąrl
po trzech litach, pozostawiając żoną i dwóch
synów, w rodzinie powstał zatarg o udział w

spadku Matka Matii Teresy zażądała w imie
niu córki zatwierdzenia jej praw, jako dzie
dziczącej majątek po ojcu na równi z jego
synami. Natomiast wdowa i dwaj synowie
sprzeciwiali się temu, pragnąc odsunąć Marią
Teresą od podziału majątku i powoływali sią
na dawniej obowiązujące prawo, ograniczają
ce pretensje dzieci pozamatżeńskich.

Sąd przyznał wszystkim bez wyjątku dzie
ciom zmarłego prawa do jednej trzeciej spad
ku, a wdowie wyznaczy! dożywocie. (R).
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Czwartek

Ewarysta

Na skutek nieuczcituości szetucóiu

łatwiej kupić nowe buty
I

„ECHO KRAKOWSKIE" Str- I

Kapuśniak ze słodkiej kapusty. Pól Sów
ki kapusty szatkuiemy cienko i parzymy
wrzątkiem’. Wyciśniętą kapustę gotujemy z

włoszczyzną, kośćmi i listkiem bobkowym. Po

ugotowaniu zupy, zasmażamy mąkę na sło
ninie i zaprawiamy nią zupę, dodając pie
przu iub papryki Posolony do smaku kapuś
niak podajemy z tłuczonymi ziemniakami,
okraszonymi topioną słonmką.

Kiełbasa w szarym sosie. Zasmażyć mąkę
i tłuszczem (masłem, margaryną), rozprowa
dzić rosołem i:b wodą, zabarwić i doprawić
do smaku kaimeiem (niezbyt słodkim), poso
lić i dokwasić kwaskiem mlekowym), w!ożvć

pokrajaną w porcje kiełbasę zwyczajną, ra
zem zagotować krótko, aby sos nie zrobił
się zbyt rzadki i podać z ziemniakami ,,z

wody”. (Gen).

JUŻ SĄ SŁUPKI

Nareszcie pojawiły się długo
przez nas oczekiwane słupki z łań
cuszkami na skrzyżowaniu u wy
lotu ulicy Szewskiej w rynku.

Wydaje nam się jednak, że słup
ki umieszczone są trochę niefor
tunnie., ponieważ niedostatecznie
jeszcze zabezpieczają chodnik od

strony ulicy Szewskiej, (zk)

TA TEŻ NAM SIĘ PODOBA

— „Jakie piękne chmurki prze
suwają się w tym oknie!..." — mó

wią stale prze
chodnie oglądają
cy wystawę skle
pu tekstylnego
PSS w Rynku
Głównym.

Tak się jakoś
składa, że prawie
każdą nową de
korację w tym
sklepie trzeba po
chwalić.

Musimy i tym ra
zem!

PIĘKNE GABLOTY
I DOBRY PRZYKŁAD

Antrakt w teatrze. Publiczność
wychodzi z widowni i zapaliwszy
(lub nie) papierosa, krąży bez

myślnie po kuluarach.
W Państw. Teatrze Młodego Wi

dza w Krakowie publiczność nie
spaceruje bezmyślnie. Wszyscy z

zainteresowaniem oglądają gustów
nie urządzone gabloty z fotosami,
umieszczone w hallu teatru.

Szczególnym zainteresowaniem
cieszy się witryna koła teatralne
go TPPR poświęcona „Domem Pio
nierów" w Związku Radzieckim.

Oto dobry przykład, . godny na
śladowania! (zk)

Pad znakiem

satyry
w Klubie Literackim

Tegoroczny „sezon“ wieczo
rów w Klubie Literackim

przy ul. Krupniczej 22 zasilają
głównie asy naszej satyry. Nie
znaczy to, żeby inne rodzaje dzia
łalności pisarskiej były zaniedbane,
czy niedocenione. Ale soboty klubo
we przynoszą atrakcję dla publicz
ności w postaci występów satyry
ków, jako też uczestnictwa wybit
nych artystów-recytatorów.

W ubiegłą sobotę — żywy od
dźwięk szczelnie wypełnionej sali
wzbudziły występy Stefana Otwi-
newskiego i Karola Szpalskiego.

Pierwszy dał próbki ciętego hu
moru, kreśląc złośliwie sylwetki
znanych autorów wypowiadających
się na temat Nowej Huty...

Karol Szpalski dzięki czujnej ob
serwacji wydarzeń,' umie wydobyć
humor z najprostszych faktów. To
bezpośrednie związanie z życiem
satyry Szpalskiego, przy arcypomy-
słowej formie literackiej, czyni ją
zawsze uchwytną dla słuchaczów...
Tym icięcej, że autor potrafi po
dać im odpowiednio — swe utwory.

(jar)

Dziś wieczór
autorski

J. Korczaka
tu Klubie Literackim

Dzisiaj, we czwartek dnia 26

października o godz. 19 odbędzie
się zebranie studium literackiego,
w lokalu Klubu Literackiego, przy
ul. Krupniczej 22.

Na zebraniu Jerzy Korczak prze
czyta i omówi swoje najnowsze nie
drukowane opowiadanie o tematyce
aktualnej.

niż naprawić stare

Węży zaostrzyć kontrolę
Oraz zwiększyć ilość

uspołecznionych punktów napraw
OD NIEDAWNA na terenie naszego miasta mężna zaobserwować

paradoksalne zjawisko. Otóż dziś dla każdego krakowianina jest
stanowczo trudniej naprawić zniszczone obuwie, aniżeli kupić nowe!
Oczywiście nie można zbyt Często kupować sobie nowej pary obuwia,
nic więc dziwnego, że obecny stan powoduje wiele niezadowolenia.

IV A zjawisko to składa się wiele
1 ’

przyczyn. Najważniejszą z nich
to problem skóry podeszwo-

wej. Do wiosny br. mieliśmy tzw.

wolną sprzedaż w sklepach uspołe
cznionych. System ten nie okazał
się dobrym, wskutek czego przesz
liśmy na inny sposób.

MRN przyjmuje
zgłoszenia
na komisarzy

I Narodowego Spisu
Powszechnego

W toku przygotowań do Narodo
wego Spisu Powszechnego, który
odbędzie się w grudniu br. referat
spisowy Prezydium MRN przystą
pił do przyjmowania zgłoszeń na

obwodowych, rejonowych i dzielni

cowych komisarzy spisowych.
Zgłoszenia tylko osobiste przyj

muje się w biurze referatu przy ul.
Franciszkańskiej 1, 1 p. w godz. od
9do18.

Kandydaci powinni poza dcfwo-
dem tożsamości przedłożyć peświad
czepie, zawierające pieczątkę orga
nizacji lub instytucji, która kandy
data zwerbowała. Praca komisarza
będaie opłacana.

tak, jak obecnie ma to miejsce, by
naprawa pary obuwia trwała ty
godniami.

ZWIĘKSZYĆ KONTROLĘ
Z drugiej strony Centrala Rze

mieślnicza winna odpowiednio za
planować przydziały skóry dla pry
watnych szewców. Przydziały te

jednak winny być ustawicznie kon
trolowane przez działające Komi
sje Społeczne.

Komisje Społeczne zaś winny czu

wać nad tym, by prywatni szewcy
nie magazynowali skóry na „włas
ne zapasy" a tylko zużywali je na

bieżące potrzeby.
Jedynie w ten sposób braki i pa

radoksy w gospodarce skórzanej
mogą być usunięte, (zk)

Teatr Słowackiego — godz. 19 „Ballady
na".

Teatr Stary — (duża sala) godz. 10 „Mo
ralność pShi Dulskiei”. Mała sala — nieczyn
ny.

Teatr Groteska - godz. 17 „Złota rybka”
Teatr Rapsodyczny — godz. 10,30 „Lord

Jim '.

Teatr Młodego Widza — godz. 19,15
„Szwejk, nowe przygody dzielnego wojaka”.

Dom Kultury — godz. 19 — „Stado ludz
kie i praca” wygłosi mgr. Z. Slomiński godz.
20 — Żywa recenzja z książki Tymianowa
pt. „Puśzktt” — omówi H. Vogler.

TADEUSZ WESOŁOWSKI
jako szewc Szydełko w „Zło
tych niedolach" w karykaturze

Juliana Żebrowskiego.

Aktywiści
z terenu

na naradzić
kulturalno - oświatowej
U Pracownikćśi

Państwowych
Wczoraj zakończyła się zorganif

zowana w . Domu Kultury w Kra
kowie dwudniowa narada aktywu
kulturalno-oświatowego Zw. Zaw.
Prac. Państwowych -z okręgów: kra
kowskiego, kieleckiego, lubelskiego
i rzeszowskiego.

W naradzie tej, oprócz licznie
przybyłych aktywistów z terenu,
wzięli udział: przewodniczący Żarz.
Główn. Mieczysław Domagała, prze
wodniczący Głównej Komisji Kul
turalno-Oświatowej przy Zarzą
dzie Głównym Leon Pankanin oraz

przewodniczący okręgów.
Obszerny referat pt. „Rola pra

cy kulturalno-oświatowej w Planie
6-letnim“ wygłosił wiceprzewodni
czący Zarządu Głównego Tadeusz
Bulas. W referacie swym prelegent
omówił główne zadania stojące o-

becnie przed kierownictwem ruchu
zawodowego, w związku z realiza
cją Planu 6-letniego.

Drugi referat pt. „Zagadnienia
organizacyjne oraz formy pracy
kulturalno-oświatowej _

na terenie
Zw. Zaw. Pracowników Państwo
wych" wygłosiła kierowniczka wy
działu kulturalno-oświatowego przy
Żarz. Głównym, Aldona Sikorska.

Po referatach wywiązała się oży
wiona dyskusja, w której aktywi
ści terenowi omawiali trudności na

potykane w swej dotychczasowej
pracy. Wszyscy przybyli na konfe
rencję podkreślali doniosłe znacze
nie podobnych narad, (mik)

Dalsze wybory
do komitetów
blokowych

Dalsze wybory do komitetów
blokowych w VIII urzędzie budo
wlanym odbędą się dzisiaj dnia 26

października o godz. 18.

Blok nr 2 wybiera w szkole w

Prądniku Białym przy ul. Biało-
prądnickiej 8, blok 9 w świetlicy
PGR w Górce Narodowej, blok 12
w szkole w Prądniku Czerwonym
przy ul. Piłsudskiego 1. blok 16 w

świetlicy LPZ w Prądniku Czer
wonym przy ul. Dobrego Paste
rza 6, blok 21 w świetlicy ZSP

przy ul. Rakowickiej 27 w szkole
nr 3 przy ul. Lubomirskiego 21,
blok 33 w szkole w Rakowicach

przy ul. Głównej 85 oraz blok 38
w świetlicy PZZ (Łuszczarnia i

Młyny) przy ul. Wieczystej 72.

KOSZTOWNA, „GRZECZNOŚĆ"
Całą ilość skóry przeznaczonej do

naprawy obuwia, rozdziela Centra
la tzw. spółdzielniom pomocniczym,
zaopatrującym prywatnych szew
ców. Ci obowiązani są, celem unik
nięcia spekulacji, do' prowadzenia
książek kontrolnych. W książkach
tych winni są szewcy zapisywać da
tę i ilość otrzymanej skóry, dla ko
go i jaką robotę wykonano oraz ile
na nią zużyto materiału. Przy czym
poszczególne zapisy powinny być
potwierdzone przez klienta, zaś
prawdziwość zapisów stwierdzona
przez kontrolę społeczną.

Dotychczas jednakże nie zau
ważyliśmy działalności kontroli.
Nic dziwnego więc, że wielu szew

ców odpowiada najczęściej, że
przydziały skóry są wyczerpane
a jedynie oni są gotowi dokonać
naprawy ze skóry „z własnych
zapasów". Oczywiście taka „grze
czność" wymaga odpowiednio
wyższej ceny.

ZA MAŁO WARSZTATÓW
USPOŁECZNIONYCH

Z drugiej strony brak jest w Kra
kowie odpowiedniej ilości szew
skich spółdzielni pracy lub innych
warsztatów uspołecznionych. Kilka
punktów naprawy obuwia' Centrali

Handlowej Przemysłu Skórzanego
(dawniej Bata) i spółdzielni „Gro
mada" nie rozwiązuje potrzeb na
szego rynku.

Celem uzdrowienia tej sytuacji
należy w pierwszym rzędzie roz
szerzyć ilość punktów uspołecznio
nych naprawy obuwia, czuwając
jednakże nad tym, by punkty te

podejmowały się napraw krótko
terminowych. Nie można dopuścić

28 hm. odczyt
posła A. Polewki
U) Domu Kultury

W sobotę 28 bm. o godzinie 17 w

sali marmurowej Domu Kultury,
Rynek Gł. 27, odbędzie się odczyt
posła A. Polewki pt. „Sześcioletni
Plan gospodarczy" zorganizowany
przez wojewódzki oddział Związku
Pracowników Niewidomych RP W
Krakowie.

Czytelnicy
piszą

SMUTNA NIEDZIELA

Czy niedziela jest takim samym
dniem jak inne ?

— Niewątpliwie — nie! Chociaż

by dlatego, że
można długo
krążyć po uli
cach. zanim
znajdzie się o-

otwarty kiosk z

papierosami.
Brak ten mię-j,
dzy innymi, od
czuwa się do
tkliwie w oko

licach Rynku. Kioski są pozamy
kane i jedynym wtedy ratunkiem

jest sprzedawczyni gazet, która ma

papierosy, ale po cenie nieco wyż
szej.

Zrozumiałe — bo nie mając licen
cji, kupuje je ona po cenie deta
licznej.

Czyż to nic anomalia, że właśnie
w niedzieyę, kiedy ruch na ulicach

jest duży, tak trudno o papierosy?
(tek)

W dniu 1 listopada

otwarcie czytelni
w Miejskiej Bibliotece Publicznej
OSTATNIE posiedzenie komisji oświaty i kultury MRN poświę

cone było omówieniu spraw Miejskiej Biblioteki Publicznej o-

raz biblioteki Domu Kultury .

ii a IEJSKA Biblioteka Public z na powstała W Krakowie dopiero
IV1 po wyzwoleniu w roku 1945. Projekt otwarcia takiej biblio
teki istniał od roku 1907, a więc około 40 lat wcześniej. Przez całe
dwudziestolecie międzywojenne omawiano, dyskutowano i starano się
o bibliotekę zawsze z jednakowy m skutkiem. Historia zabiegów i

niespełnionych zamierzeń znalazła swoje rozwiązanie dopiero w Pol
sce Ludowej.
W PIERWSZYCH latach ist

nienia biblioteka natrafiła
na poważne trudności lokalowe.

Księgozbiór rósł szybko, w roku
1948 liczył już 13.000 tomów. Od
niedawna biblioteka miejska zna
lazła pomieszczenie, w Pałacu La
risza. Już dziś jednak powstaje
znowu zagadnienie ciasnoty tego
lokalu. Biblioteka dysponuje obec
nie 60.000 tomó-w a w sześciole
ciu przekroczy na pewno 100.000.

Niesłychanie szybki rozwój
biblioteki tworzy problem budo
wy osobnego gmachu. Ponieważ

odpowiednie sumy nie zostały
wstawione do państwowego pla
nu inwestycyjnego, należałoby
na razie rozpocząć wstępne prace
nad projektem budynku, które
go kubatura musiałaby docho
dzić do 20.000 m. sześć.
Miejska Biblioteka Publiczna U-

ruchomila biblioteki dzielnicowe
na Grzegórzkach, w Podgórzu, Dę
bnikach, Rako-wicach, Olszy, Czar

nej Wsi oraz na drodze do Nowej
Huty, przy ul. Mogilskiej. W naj
bliższym czasie otwarte zostaną
dwie dalsze biblioteki dzielnicowe

przy ul. Bohaterów Stalingradu
27 oraz przy ul. Rakowickiej.
Prócz tego Miejska Biblioteka Pu
bliczna prowadzi 82 punkty biblio
toczne.

Dużym osiągnięciem będzie uru
chomienie czytelni w lokalu miej
skiej biblioteki, które nastąpi 1

listopada. Pozwoli to na pełne
wykorzystanie księgozbioru pod
stawowego przez czytelników, o

konieczności czego niejednokrot
nie' już pisaliśmy. Biblioteka Do
mu Kultury liczy około 9.000 ksią
żek. Korzystają z niej na równi
pracownicy fizyczni i umysłowi.
W roku bieżącym wypożyczono z

biblioteki ponad 79.000 książek.
Poważny odcinek pracy bibliote

ki stanowi rozsyłanie kompletów
wymiennych do zakładów pracy i
ośrodków rolniczych w wojewódz
twie. (zl)

Z sadu
Sąd Apelacyjny w Krakowie

rozpatrywał sprawę Bolesława
Krzyszkiewicza, Andrzeja Weso
łowskiego, Bolesława żakowskie
go, Mieczysława Lisa, Ignacego
Krzyszkiewicza i Mariana Gawęc
kiego.

Oskarżeni będąc członkami AK,
106 dywizji, brali udział wraz z

okupantem w roku 1S)43 w Będzi-
nie-Borku, pow. Miechów, w roz
strzelaniu 6 osób pochodzenia ży
dowskiego. W roku zaś 1944 w

Dosłowicach pow. Miechów w za
strzeleniu jednego żyda.

Zeznania świadków potwierdzi
ły akt oskarżenia.

Sąd na zasadzie art. 1 ust. 1 i
ant. 7 dekretu z 1944 r. skazał
przywódców oddziału a to: Bole
sława Krzyszkiewicza, Andrzeja
Wesołowskiego i Bolesława Ża
kowskiego na karę Śmierci oraz

utratę praw publicznych i oby
watelskich praw honorowych na

zawsze.

Mieczysława Lisa, Ignacego
Krzyszkiewicza i Mariana Gawęc
kiego na karę 6 lat więzienia i
utratę praw publicznych i obywa
telskich praw honorowych na

przeciąg lat 2. (dj)

Przodujący
robotnicy
Betonstalu

otrzymali premie
W 6 oddziale Państwowego Przed

siębiorstwa Betonstal, wykonują
cego ważne prace budowlane dla

Nowej Huty odbyło się rozdanie
szeregu cennych nagród i premii

I pieniężnych robotnikom, wyróżnia
jącym się w długofalowym Współ
zawodnictwie pracy.

Około 80 przodujących robotni
ków, którzy ukończyli kolejny
etap współzawodnictwa, otrzyma
lo nagrody i premie na łączną su

mę około 300.000 zł.
Najlepsze wyniki w socjalistycz

nym współzawodnictwie otrzymali
przodownicy: Z. Rosocha, W. Pie
tras, S. Stec, K. Wciślak i T. Gre
la, wykonujący stale około 300

proc, normy, (zk)

43 absolwentów
kursu normowania

obejmie
stanowiska.
kierowników
technicznych

W Krakowie zakończony został
ogólnopolski kurs dla techników
normowania pracy w Spółdziel
niach Rzemieślniczych. Zorganizo
wany on został przez Centralę
Spółdzielni Rzemieślniczych w War
szawie mając za zadanie przygoto
wanie nowych kadr fachowców tech
nieżnego normowania.

Obecnie 43 absolwentów obejmie
stanowiska kierowników technicz
nych w wojewódzkich związkach
Spółdzielni Rzemieślniczych i w

większych spółdzielniach pracy.
Nowoutworzone komórki technicz

ne zajmą się przede wszystkim zre
widowaniem przestarzałych norm

w Spółdzielczych Warsztatach Rze
mieślniczych.

We spółzawodnictwie pracy mię
dzy słuchaczami kursu pierwsze
miejsce zajął B. Dąbrowski pra
cownik fizyczny Spółdzielni Kamie
niarskiej w Krakowie, (zk)

Sprostowanie
W numerze wczorajszym część

egzemplarzy wydania miejskiego
„Echa Krakowskiego" ukazała się
omyłkowo ze stronicą 5 wyda
nia wojewódzkiego, za co naszych
krakowskich Czytelników przepra
szamy.

Redakcja: Kraków, Wiśina 2, lir piętro.
Telefony- sekretariat 246-78, dział miejski
219-48, dział terenowy 546-34, dział łączno
ści z Czytelnikami 219-45 (w godz. 15—18).

Drukarnia RSW „Prasa”.
Dział spoitowy i „Piłkarz” ul. Wielopo

le 1, III p.. teł- 643-58.
Zam. nr 2729 B-127997

Apollo: „Parada natrętów”, nadpr. „Słoń
ce, zieirtia księżyc’’, gódż. 16, 18, 20.

Sztuka: „Orzeł Kaukazu”, seria 2, naiipr.
„Świat młodych”, godz. 16, 18, 20.

Wanda: „Wagary” nadpr. „Przegląd Sporto
wy”, godz 15,45. 18, 20,15,

Warszawa: „Dzwonnik z Notre Damę’’
nadpr.: „Święto Lotnictwa” godz. 15,30, 18,
20,30.

Wolność: „Dziś o wpół do jedenastej",
nadpr.: „W kraju socjalizmu”; godz. 16, 18,
20.

Uciecha: „Hamlet” godz. 15, 18, 21.

Kino Aktualności: — „Polska kronika fil
mowa”. Pion pokoju”, „Przegląd sportowy”,
„Świat mlodrch”.

Kino Chemik: — „Nikt nic nie wie”, nadpr.
„Przeklęty dźwięk”, godz. 19.

"Wstay
Wystawa w Sukiennicach (czytelnia miej

ska); „Dawny Kraków w karykaturze”.
Wystawa w morach floriańskich — „Daw

ne warownie Krakowa".

Wystawa dla uczczenia 33 rocznicy Rewo
lucji Październikowej otwarta jest codzien
nie w lokalu przy ul. Łobzowskiej 1 3, 1 p.
od godz. 10 do 16. Wstęp wolny.

0Y2URT APTEK:

Rynek Gl. 42, Grodzka 17, pl. Matejki 2,
Dietla 76, Karmelicka 9, Krowoderska 74,
Kalwaryjska 27. Madalińskięgo 7.

DYŻUR POŁOŻNICZY:
We wszystkich nagłych wypadkach 1 na

głych zdchorzenlach oraz w przypadkach po
łożniczych należł wezwać Pogotowie Ra
tunkowe PCK, Kraków, ul. Siemiradzkiego 1,
tel. 222-22 lub 211-12.

Ambulatorium Pogotowia Ratunkowego PCK
fest również czynne przez cala dobę.

zrpmuni
Naczelna Organizacja Techniczna oddz.

wojew. w Krakowie zawiadamia, że staraniem
Stowarzyszenia Elektryków Polskich odbędzie
się dnia 26 bm. o godz. 19 w lokalu OZEK
przy ul. Jagiellońskiej 3, odczyt inż. Ustyno-
wicza Rajmunda.

Naczelna Organizacja Techniczna oddz.
wojew. w Krakowie zawiadamia, że staraniem
P.Z.G T.S . odbędzie się dnia 27 bm. o godz.
15 w’ świetlicy miej. Wodociągów i Kanali
zacji w Bielanach odczyt inż. Kazimierza
Bońnalika „Podstacje transformatorów w za
kładach pompowych”.

Zarząd Krakowskiego Towarzystwa Gineko
logicznego zawiadamia, że dnia 27.10 b.r.
o godz. 19 w sali wykładowej kliniki gineko
logicznej przy ulicy Kopernika 23 odbędzie
się posiedzenie naukowe.

Zwyczajne posiedzenie naukowe Krakow
skiego Towarzystwa Lekarskiego odbędzie się
dnia 25.10 bm. o godz. 19-tej w sali wy
kładowej 2 kliniki chor. wewn. ul. Koper
nika 15.

PIĄTEK
8,05 Koncert muzyki popularnej. 11,50

„Głom mają kobiety”. 12,15 Radzieckie ze
społy wokalne. 12,30 Audycja dla wsi. 12,55
Melodie ludowe w wykonaniu zespołu J. Ste-
cla. 13,30 Aud. szkolna dla klas 1—2 „Z
piosenką jest nam wesoło”. 13,50 „Dla na
szych dzieci”. 14,20 Poznajemy morze i wy
brzeże. 14,30 Aud. szkolna dla klas 5—7 „O
śpiewanych tańcach i tanecznych piosen
kach”. 15,50 Wywiad z przewodniczącym
MRN Waligórą na temat gospodarki komu
nalnej — przeprowadzi red. Maksymilian
Statter. 16,00 Muzyka baletowa kompozyto
rów rosyjskich. 16,20 Skrzynka Wszechnicy
Radiowej. 16,35 Aud. dla świetlic dziecię
cych — „W naszej gromadce” w opracowa
niu I. Szczepańskiej. Piosenki i wierszyki
Marii Czerkawskiej. Muzyka A. Kitschman.
Wykonawcami będą dzieci gromadki świetli
cowej i Z. Piasecki. 18,00 Dziennik krakow
ski. 18,10 Utwory Liszta. 18,30 Audycja mło
dzieżowa. 18,40 Pieśni Mieczysława Karłowi
cza śpiewa M. Artykiewicz - Nowakowska —

Lekcja języka rosyjskiego. 20,30 Koncert,
cert chóru PR pod dyr. W . Oćwieji. 19,40
sopran, akompaniuje Zb. Jeżewski. 19,20 KOn-
21,30 Muzyka i aktualności. 22,00 Felieton
literacki. 22,15 Koncert z Budapesztu. 23,10
Muzyka kameralna.

Uwaga studenci!
Dziś tj. 26 bm o godz. 16.05 na

da Rozgłośnia Krakowska poga
dankę radiową o przedterminowym
zdobyciu dyplomów doktorskich i
lekarskich przez przoduj jcych stu
den-tów . Akademii Medycznej w

Krakowie.



mówią Czechosłowacy po meczu żużlowym
Nasi goście chwalili Polaków
za dobrą jazdę zespołowa
p IĘKNY sukces żużlowców polskich na torze we Wrocławiu na-
* pawać może optymizmem. Przecież zawodnicy polscy, to w więk
szości młodzi chłopcy. Najmłodszymi z reprezentantów Polski są Su
checki i Malinowski, liczący zaledwie po 20 lat. Kapitan drużyny,
Olejniczak, jest najstarszym w naszym zespole, liczy 32 lata.

„W punktacji wieku" żużlowcy polscy pokonali również zdecydo
wanie swych czechosłowackich przeciwników. Łączny wiek drużyny
polskiej wynosi 166 lat, podczas gdy zliczywszy lata reprezentantów
CSR, otrzymamy liczbę 240.

Gracze CSR

w karykaturze
Alaszewskiego

Morawek

U' Sztokholmie

Do Sztokholmu przybyła ekipa
czołowych gimnastyczek i gimna
styków ZSRR, celem rozegrania
kilku spotkań ze szwedzkimi gim
nastykami.

Ekipie, której kierownikiem jest
przedstawiciel Wszechzwiązkowego
Komitetu do Spraw Kultury Fi
zycznej i Sportu, Romanow, towa
rzyszy także trener Dmitrjew.

SZLI przez Silver Pit wprost na Cleaver Bank. Głębo
kość rosła. Dno na 35 sążniach muliste, zwolna znów

wznosiło się wyżej; potem był drobny piasek, potem —

na 23 sążniach — zaczynały się kamienie, i wreszcie —

Cleaver Bank — 18-sążniowa płycizna. Włok szedł lekko

i równo.
— Jest próżny —■pomyślał Paweł. — Zresztą jeżeli tu

ich nie będzie, od Cleaver Bank pójdę na Botney Gut.

Muszę gdzieś być w tym trójkącie.
— A jeśli nie?... — wślizgnęło się zwątpienie.
— Niemożliwe — zaprzeczył sam sobie. — Nie mogłem

się pomylić. Będę szukał, aż znajdę!

We wspólnej jadalni było duszno i gorąco. Żelazny
piecyk buchał żarem; kawa kipiała w saganie. Ludzie su
szyli olejarze*), swetry i skarpety, które parowały na

sznurze przecia.gniętym pod sufitem. Popijali tę kawę ze

skondensowanym mlekiem, o które Paweł wystarał się w

Gdyni. Każdy musiał przyznać, że była lepsza niż czarna.

Kocorz pysznił się tym przed nimi, jakby to była wy
łącznie jego zasługa.

„Samśon" kołysał się z burty na burtę pod boczną fa
lą, a wraz z nim kołysały się kożuchy, swetry, lampa
i części ubrania rozwieszone na sznurze. Raz po raz, mo
notonnie i uparcie zielona woda chlustała w zamknięte,
grube szyby bool-eye‘ów.

*) Olejarz — nieprzemakalny płaszcz płócienny!

— Młodość zwyciężyła rutynę —

powiedział do wrocławskim meczu

kierownik tećhni
cznej ekipy CSR
— Stibor.

Zawodnicy cze

chosłowaccy nie
kryli podziwu
dla doskonałej
formy, jaką wy
kazali ich zwy

cięzcy. Oto wypowiedzi naszych
przeciwników:

ROSAK — notowany w pierw
szej dziesiątce najlepszych żu

żlowców kontynentu:
— Zjeździliśmy prawie całą

Europę. Walczyliśmy z najlepszy
mi drużynami Anglii i Szwecji,
ale nikt nam jeszcze takiego la
nia nie sprawił, jak wasi chłop
cy. Jeżdżą oni naprawdę wspa
niale i zrobili ogromne postępy
od ostatniego meczu przed dwo
ma laty. Możecie zupełnie śmiało
stanąć do wałki z Anglikami i
Szwedami. Gdybym miał się za
łożyć, kto wygra to spotkanie, to
typowałbym was jako zwycięz
ców.

LUCAK — wielokrotny zwycięz
ca najlepszych zawodników

Anglii, Szwecji i Holandii:
— Jestem zaskoczony formą wa

szych żużlowców. Drużyna polska
jest zupełnie wyrównana. Dobrze
jeździcie zespołowo. Jeżeli w takim
tempie będziecie robić dalsze po-

- stępy, to w niedługim czasie od-
bierzecie prymat Anglikom. Je
stem przekonany, że się to wam

uda!

S PINKA — czołowy żużlowiec
CSR:
— Tor był wspaniały. Organi

zacja doskonała. Z przyjazdu do

Polski, mimo porażki, jestem b.

zadowolony. Mam ogromny sza
cunek dla waszych mechaników.
Przecież nie było żadnych defek
tów! Poza tym chciałbym im

podziękować za pomoc, której u-

dzielili nam, reperując nasze

maszyny.
A co mówili żużlowcy polscy?

LEJNICZAK — kapitan druży
ny polskiej:

— Udało się! Rosak był bardzo
niebezpieczny. Lucak jeździ mięk
ko, ale jest doskonałym techni
kiem. Powinniśmy więcej trenować
jazdę zespołową, brak nam rów
nież trochę kondycji.

SUCHECKI: — Jestem zmartwio
ny, zapomniałem w jednym

biegu, że trzeba jeździć zespołowo
i uciekłem koledze. Szczęściem, że

Czechosłowacy nie wykorzystali
tego błędu, bo mogło by się to źle
skończyć. Dużo mam do zawdzię
czenia Olejniczakowi i Kołeczko
wi, którzy mnie doskonale osłania
li.

TYCNER

Rozpoczęcie
kursu instruktorów
piłkarskich

W Krakowie rozpoczął się pierw
szy w Polsce kurs dla instruktorów
piłkarskich, organizowany przez
PZPN — w myśl nowego zunifiko
wanego dla całej Polski regulami
nu, zatwierdzonego przez GKKF.
Podobne kursy instruktorskie roz-

poczną się w najbliższej przyszłości
również w Warszawie, Katowicach
i Łodzi.

Na pierwszym zebraniu kandy
datów, które odbyło się w lokalu

KOZPN pod prze
wodnictwem dele
gata WKKF, insp.
Nowaka — referat
pt. „Wielka Rewo
lucja Październiko
wa“ wygłosił p.
Zygal, a z progra

mem kursu zapoznał zebranych kie
równik kursu mgr. Jesionka.

Na kurs zgłosili się również czyn
ni jeszcze zawodnicy ligowi, jak:
Legutko z Gwardii, Bobula, Jabłoń
ski M. i Chymczak z Ogniwa, mgr.
Filek i mgr. Sycz ze Związkowca,
Zatorski z Chełmka i wielu innych.

Najwięcej kandydatów wytypo
wało Ogniwo — 10, Spójnia 4,
Gwardia i Budowlani po 3, reszta
zrzeszeń po 1. Brak jest kandyda
tów z pionu sportu wiejskiego.

Kandydaci poddani będą egzami
nowi końcowemu po kursie, trwa
jącym 6 miesięcy (trzy razy w ty
godniu po 3 godziny) po czym otrzy
maią świadectwa uprawniające ich
do nauczania gry w piłkę nożną.

Obsadę instruktorską stanowią:
dr. Groehmal, insp. Lisowski, mgr.
Mohyla, mgr. Dudek, insp. Lewic
ki i trener Matias. Kierownikiem
kursu jest mgr. Jesionka, trener
PZPN (W.W.)

372 cm skoczył
o tyczce
Janiszewski
■Na zawodach wewnętrznych Ko

lejarza (Kraków) bardzo dobry
wynik w skoku o tyczce uzyskał
Janiszewski, przechodząc wysokość

3m.72cm., co

mu zapewnia
5 miejsce w te

gorocznej ogól
nopolskiej kla
syfikacji. Zazna

czyć należy,
że Janiszewski
w ubiegłym ty
godniu skoczył

o tyczce 3.61.
W zawodach wzięli również u-

dział jako goście zawodnicy (czki)
Gwardii i Ogniwa.

Konkurencje męskie: 800 m:

Śmiertek (Gwardia) 2,07,7; osz
czep: 1) Bokus (Kol) 41,92; kula:
1) Bokus 12,31 (dobry wynik) —

2) Hareńczyk (Kol) 11,92 — skok
wzwyż: Bokus 1,65 cm — tyczka:
Janiszewski 3,72; 100 m: Hareń
czyk 11,6; dysk: Bokus 39,50 (b.
dobry wynik), 2) Czuraj (Gwar
dia) 35,65.

Juniorki: 60 m: Świeża 8,4;
skok wzwyż: Romańska (Gw.)
1,38 (jej rekord życiowy), w dal:
Romańska 4,52; kula: Ziomek
(Gw.) 7,88.

To było takie usypiające, że Wacek Mucha, rozmarzony
ciepłem i sytością, oparłszy łokcie na stole zaczął za
padać w drzemkę. Kiwnął się raz i drugi, i byłby zapewne
usnął, lecz któryś z młodszych rybaków walnął go dło
nią na płask po plecach.

— No, jak ci się ta druga wyprawa podoba? — zapy
tał śmiejąc się z jego przestrachu. — Teraz już jesteś za

rybaka, nie tylko do skrobania kartofli i mycia garnków.
— Podoba mi się, tylko spać mi się chce — odrzekł

Wacek.
— Już?! — zdziwił się tamten. — To co będzie tak za

tydzień?
— Przyzwyczaję się. Cudów nie ma: wy też musieliście

się przyzwyczaić.
— Ba! — wykrzyknął rybak. — No td, bracie — żebyś

się prędzej przyzwyczaił, uważasz — zamieć no tu trochę,
zrób jaki taki porządek.

Wacek posłusznie wstał i zabrał sie do sprzątania, ale

Motocykle
—hlyskai
w ostatniej próbie
o mistrzostwo Polski

W NADCHODZĄCĄ niedzielę 29 październi
ka w Warszawie o godz. 11 zostanie

rozegrany wyścig motocyklowy zaliczony, ja
ko ostatnia próba w tegorocznym sezonie, do
punktacji o tytuł mistrzów Polski.

W kategorii 125 ccm zdecydowanie przed

Grand Prix.

wszystkimi prowadzi
Jerzy Jankowski,
startujący na moto

cyklu polskiej pro
dukcji „SHL”. W

kategorii 250
ccm. prowadzi do
tychczas w ogólnej
punktacji Milewski

(Unia Poznań) nato
miast w kategorii
350 ccm tytuł mi
strzowski jest już
przesądzony. Należy
on do Stanisława
Bruna. Start Bruna
w wyścigu niedziel
nym stoi w tej chwi
li pod znakiem zapy
tania, ponieważ ma

szyna jego nie jest jeszcze w porządku po

Również start Koprowskiego w kategorii
500 ęcm najprawdopodobniej nie dojdzie do
skutku, ponieważ zawodnik ten podczas o-

statniego eliminacyjnego wyścigu na ulicach
Krakowa uległ wypadkowi. Tak więc, tytuł
wicemistrza zdobędzie ną pewno Jerzy Dą
browski, o ile jego wysłużony ,.Norton’’ nie
odmówi tym razem posłuszeństwa.

W kategorii motocykli z wózkami zanosi
się na sensacyjny pojedynek pomiędzy Po-

tajałłą i Kamińskim. Obaj startować będą na

nadzwyczajnie szybkich i silnych maszynach
HRD 1100 ccm. Oprócz wyścigów motocyklo
wych zobaczymy również wyścigi samocho
dów w kategorii turystycznej i sportowej.
Dojdzie tu do ciekawego spotkania między
srebrną „Lancią” Wierzby i czarnym „Jagu
arem” Suchardy. (cis)

Plan pracy
MKKF Nowa Huta

Na mocy zarządzenia GKKF
przewodniczący WKKF mgr Piro-
żyński powołał w skład nowopo-vsta
lego Miejskiego Komitetu Kultury
Fizycznej w Nowej Hucie m. in.:
Edmunda Urbana, Antoniego Zwa-
rycza, Tadeusza Gromka, Antonie
go Bagińskiego, Józefa Gralaka i
Józefa Brzeskiego.

Ustalony zestal również ułan pra
cy MKKF Nowej Huty na najbliż
szą przyszłość: 1) powołanie 4 Kół
sportowych przy Zjednoczeniu „Be
ton Stal (SPB, PPRK i Dyrekcji
Nowej Huty), 2) do dnia 15.11 bi.
powołanie zarządów Kół Sp.ulo
wych przy Zjednoczeniu „BS“ oraz

zespołów przy oddziałach Zjednoczę
nia, 3) ustalenie kalendarzyka im
prez masowych do końca br. oraz

na I kwartał 1951 r., 4) sporzą
dzenie inwentaryzacji sprzętu spoj-
towego, znajdującego się rere-

nie Nowej Huty.

Gryglewski
trenerem kadry
pływackiej Krakowa

We środę kadra pływacka Kra
kowa rozpoczęła na basenie „Og
niska" zimowe treningi. Kiero
wnictwo treningów objął Józef
Gryglewski, znany pływak krakow
ski. Delegatem K.O.Z.P. jest
Worztkiewicz. Treningi odbywać
się będą we wczesnych godzinach
rannych od 6.15 do 8.

Do kadry zaliczeni zostali:
Gwardia: Kubikówna, Bucza-

kówna, Ciężki, Kękuś Tadeusz i
Kękuś Włodzimierz, Krokoszyń-
ski, Wołoszyn, Kowalski, Weso
łowski, Juchowski, Kuźnia, Kas
przyk i Staszel.

Ogniwo: Dobranowska, Szymań
ska, Korecka, Pstrokońska, Jaro
szyńska, Drozdowska, Bełczyk-
Stypułówna oraz Albert, Kubas,
Krupa, Dębicki, Pulczyński, Kor
necki, Tarabuła.

AZS: Waciikiewicz.

inni zaczęli protestować: teraz tu będzie im kurzył prosto
w nos?! Zebrał więc tylko naczynia i zaniósł do kuchni,
żeby je wypłukać. Ledwie wrócił,. ktoś otworzył drzwi
i wrzasnął:

— Holling time! Wszyscy na pokład!
— Co — już? — zdumiał się któryś. (
Naciągali swetry i buty. Wacek nie mógł ukryć pod

niecenia: będzie ryba, czy nie?...
— Wyciągniemy pusty worek — powiedział Bednarek.
— Albo same łby z dorszów — dodał Zapał. — Angli

cy tu łowią cały rok...
— Ehe — roześmiał się ktoś inny — łbów to na pewno

nie będzie. Oni teraz i dorsze ze łbami razem biorą, żeby
mieli więcej na wagę.

Wyszli na pokład. Zimny wiatr szamotał się w olino
waniu. Niebo ciemniało coraz bardziej, pęczniejąc od

chmur, które pędziły teraz nad statkiem szarymi zagona
mi, uszykowanymi w głębokie kolumny.

Szturman zbił klamrę łączącą liny holownicze.
— Gotowe! — zawołał do Pawła.
— Małą naprzód! — padła komenda.
Po czym:
— Ster lewo na burt!
— Lewo na burt — powtórzył sternik.

„Samson" zwolnił, wykręcał. Liny ciaenące sieć roze
szły się szerzej, odbiły od burtv. ’ '

— Wolniej masźvna! j

(d. e. n.) •
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Bogdan Brzeziński

WANDALE
Z czytelni wziąłem powieść,
Egzemplarz prawie nowy.
Recenzję mogę podać
Mniej więcej tymi słowy:

„Wspaniale! Warto czytać.
Elwira — cud-kobietka!"
„Ten Karol — fajny numer!
Jakdlamnie—treśćza 1etka.“

„Ciekawe, ale głupie."
„Nieprawda! Mądra powieść."
„Kretyńska! A tyś głupi.
Nie wierzysz? Mogę dowieść".

„Styl kiepski. Typy mętne
I wyobraźnia chora.
Jest miejsce w Kobierzynie
Dla typów i autora..."

„Idiota! Ten literat
Poruszył ważne sprawy".
„To piszę dla rozrywki —

Kiep czyta bo ciekawy!"

„W tej ksionżce fszystko śliczne.
Wzrószyła mnie ich dola.
To znaczy tej Elwiry,
Jak ruwniesz i Karola."

Już widzę jak czytelnik
Niejeden nagle blednie?!
I szepce z przerażeniem:
— Cóż to za straszne brednie?!

Wyjaśniam: to margines,
To szczere wypowiedzi
Poprzednich czytelników —

Wandalów i gawiedzi.

Te zdania które czasem

Rynsztokiem z lekka tracą,
To „miłych" czytelników
Uwagi na gorąco.

Ich hasłem: „Swojej książki
Nie splamię i nie zbrudzę!
A cudze można niszczyć,
Dlatego — bo są cudze..."

KOŃCOWY AKORD

sezonu lekkoatletycznego
zabrzmiał fałszywie

hyt - iak każę tradycja - antypropagandą królowej aportu. Na 1’^7

kilku biegaczy reprezentujących tylko część klubów, które miały coś do óJwiedzenla

Inne w ogolę zbojkotowały imprezę nieprzysylając swoich zespołów sztafetowych-
(AZS Poznan, Unia Kryw.alt, Kolejarz Olsztyn itd.)_ v sztaierowvcn.

centralną imprezę, na kierowników sekcji
Gdyby bokserzy lub piłkarze zbojkotowali

i kluby posypałyby się kary, nagany i napom
hienia. PZLA na razie milczy i zdaje się —

jest to wszystko co w tej sprawie zamierza
uczynić...

I
J

Inna sprawa, że polityka PZLA sprawia wra

zenie, że dzień sztafet jest imprezą, z którą
nie wiadomo co zrobić i dlatego wsadza ją
się na końcu kalendarzyka, kiedy szanujące
go się lekkoatletę i kijem nie wypędzisz na

boisko. Aby zamknąć kolo tych nieporozu
mień trzeba jeszcze dodać, że w tym sezo
nie kalendarzyk imprez był wypełniony co

do ostatniej niedzieli.

Co więc zrobić? Radzimy: usiąść I pogło
wić się w jaki sposób
D OZRZUCIĆ sztafety po różnych imprezach

w ciągu całego roku, a nie kumulować
je w jednym dniu, co zmusza kluby do wysta
wiania tego samego biegacza do kilku kon
kurenci:.

7 OBOWIĄZAC kluby do trenowania specjał*■ nych zespołów sztafetowych nawet z po
minięciem czołowych biegaczy w konkurencji
indywidualnej. (S)

Obóz
bokserski
tu Czeririeńsku

Obóz bokserski dla kadry reprezentacyjnej,
której skład już podawaliśmy, odbędzie się
w Czerwieńsku od 30 października do 9 li
stopada. Kierownikiem technicznym będzie
jak zwykle Feliks Sztam.

%

i

W tys. zł
18717792

Maciejce
sprzętu
hokejowego

Znanemu bramkarzowi hokejowe
mu Ogniwa, reprezentantowi Pol
ski — Maciejce przydarzył się w

czasie jazdy na obóz kondycyjny
do Zakopanego niemiły wypadek,
ytoz na trasie Myślenice — Pcim
Jeden_ z wysiadających pasażerów
zabrał (chyba przez pomyłkę) z

bagażnika autobusu worek, w któ
rym znajdował się cenny bram-
karski sprzęt hokejowy wraz z

wartościowymi ochraniaczami.
Dla Maciejki jest to niepoweto

wana strata. Toteż prosi za na
szym pośrednictwem o złożenie w

redakcji „Piłkarza" Kraków, Wie
topole 1, 3 p. zabranego sprzętu.

Oddawcy, Maciejko przeznacza
nagrodę 10 tysięcy złotych. Wszy
stkie zrzeszenia i kluby ostrzega
się przed ewentualnym kupnem
sprzętu.

Błyskawiczny konkurs

sportotuy „Echa“
Kupon

Polska A — Bułgaria A
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